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w zruszający dram at w  4-ch częściach z gw iazdą  
klncm ałograiiczną AsTĄ MELSEN w  ro li tytułowej

D -r B Dziem ski
W Y J E C H  A Ł  

POWRÓCI 5 gu WlitRCS.

iilE D P fł, 23 2 (BK) Komuc-I- 
SA. urzędowy *u'l--r.-.ko-wegierętri 
5-;.-;-s p..di vs-i# 22 2

WschcdnU wlttewnta wojny,
C « y n n *ó ć  n ^ s s c h  bo - 

ns-audi wayótiwrakioh i w o ja łt  
•ttm k u ją o y c ti - ^ y w ś t s  a<«$ 
ąwoaeoeey b^rdaca, a«e x»g ó l«  
n ie  n a  p r z e s lm e m  łc » o iu  
m ię d z y  O n rn « 4 if« tr8  a  ttn to -  
• tr -o n r . N a s « «  o d d a la ł?  w y -  
* s a ? a ły  S ie z e  s w y c h  » g -  
d eri w s z ę d z ie  z  • u k o e c e ^ i  
i  p o n ió s łs z y  s a m e  *«ie«n>tel 
k le  k t^ .- iy ,  praty p r o w a d z i ły  
l ic z n y c h  je ó c ó .? .

Wbąka widownia wojny
Bez zmian.

?OŁU RI3W0 WSCHODNIA WDOWNIA 
WOJMY

N ad V o ju s q  ż y w e  u t « r -  
Owfc?. łł>  pót o cn y  z t c h ó i i  
od  T e p e f^ n i r o z p ró s z o n o  
b a n d y  n ie p r z y ja c ie ls k ie .

Zastępca sz».fn sztabu gen. von 
żłćfer marązałeż potaty por.

K a m u s fó fe ł  n ie n u e c k i

* ie czcrny
BERLIN. 22.2 <B K.). Komuni­

kat w o jem y niemiecki pod datą 
21.2 wieczorem.

N« widownhth woir.y r m  wyda- 
rzyio stę nic ważr ego.

Ktmunhat niemiecki.
BERLIN. 23 2 (B K ). Komun‘k»t 

arzędowy niemiecki pcd datą 22 2.
Ela ^o*!.<dnle od  A rm e n *  

ł i e r e a  z o s ta ły  a n g ie ls k ie  
k o m p a n jr ,  * ,tó re  s ię  w d a ć  
ły  po s iln y m  o g n iu , e n e r g i -  
c z n y m  p r z e c iw s ta k ie m  w y ­
r z u c o n e .  P r z y  ndcaryssew a- 
n lu  * o w ó w  r a l lo z c n e  2 0 0  
z a b ity s h  A n g lik ó w ,3 9  w z ię ­
to  d o  n ie w o li  A ta k i  w y ­
w ia d o w c a *  p r z e d s ię w z ię ta  
p r z e z  n ie p rs y jM c ie la  a a  p o ­
łu d n io w y  z a c h ó d  od W a rn a -  
łc n ,  n a  p o łu d n ie  o d  k a n a łu  
| - z i c  r a  L a b a a  i m ię d z y  
A n c r a  a  S o m m t z a w io d ły .

R a p c łu d n io w y  z a c h ó d
e ^ _ a j t g l l  w * o i U i i it . in g iM M

b r z e g u  j« a ic r a  H a e o c z  s p e ł ­
z ły  p r « o d s ie w z ię c ia  r o s y j ­
s k i  ł» o d d z ia  ó w  ^ a  n ic z e m .

K e ło  L a b u s y  i « *  i io z  
n y c h  s u n k ts c h  m i ę d z y  
D n ie s tr e m  a  K a r p a ta m i la  
s ia łe m !  p r z e p r o w a d z o n o  »e 
• k a t  ie m  s i t z a  z a m a c h ó w .

Re fro#npso s r c y k a .  Jó  
szefa i w. M a c k n in a e o a s łw O a  
a k c ja  w o je n n a .

Front macedoński.
Nt wschód od Warrfar usi 

łewali Anglicy zagnitidzić się 
przed nasz-mi st nowiskaini, zos 
tali odpędzeni w wdc8 nd ręcz­
ne granaty.

r ł * i  w ł*x jjsaenl-kwstsrłBfcttM
Luasti-w ff

K c m u M fc a t  b u łg a r s k i-
SOFj A 2 2  2 (B K ) Komunikat 

bułgtrski w ć  d.-tą 21.2
No franc ie  n « edońskim mię 

dzy W areaem, st Jeziorem D rrsn 
gwałtowny ogt?ń nriylerjl P d Metr 
chukowo i d -er iśrńy cgMeni nie rzy 
Jecieltką | l :c h  tą usiłującą sę  ib tl 
zyć ką naszym okopem. Na irt-ych  
pu iktach f .o itu  słaba d rd jl. -c s ć  
a iły le j .

N i f o r d s  rumuńskim na 
ws h d cd Tul sy • gleń piechoty i 
karasi ów maszynowych.

K o m u r i b & t  t u r e c k i
KONSTANTYNOPOL. 23 2 (BK.) 

Komuni&»t turecki donosi pud datą 
21.2.

N» froncie Tygrysu po obu stro­
nach słaDa działalność piechoty 1 
watka artylerii.

Na f oncie k -u k iz k m  na na­
szym prawy#, i l-w ym  skrzydle na 
sza straże p rz e rn i. odpa ły pomyśl­
nie ataki niet*rzyjaciabkie, Poza ym 
na kw ym  skrzydle s'#by ogień a ty- 
lerjf. Podczas ostatnich walx zdoby­
liśmy duxo m a te r jłu  wojennego.

Wokół wojny morskiej.
MADRYT, (3  K )  Przedsiębiorcy 

okre‘ó -  z V Ionjł postanowili unikać 
str* fy blokowana) i pod eć możliwie 
JaknejpręczeJ komunikacją okrętową 
z kratami neutranem i.

BERLIN. (BK.) J -k  s’ą dowia 
duje biuro Wolffa 22 2 zostali, or?y 
w lezl-n l na pokładzie Y«rrow Dsię* 
ds N i*m iec amerykański- załogi za­
branych uzbrojo ych statków handlo 
wych, puszczeni na wolność, chociaż 
z natury rzeczy mogli być uważani 
za Jeńców wojennych.

Dział dneść łodzi
podwodnych.

BERNO 23 2 (B K ) Według 
francumich informacji dala 20 I 21

b. m. nUmU-eMa Jodze pedwedna 
zotopiły 36723 tonny. Nie obejmu e 
to cah-go łup., tych łodzi z ostet* 
nich dni.

Ukrain y do ilsona.
. WIELEŃ (B K ). Zastępstwo 

ukraińskie w Rzrl menele skU r- w*ło 
z powodu nety koalicji o celach 
wojny, pismo do Wilsona, które wrą 
czono ambasai Z’e amery-ańskie) w 
W ‘-d  lu I cesarskiej kancelarji gabi­
netów j. W piśmie tym czytamy 
między inneml: My Ukraińcy Jest-ś 
my t*AŻe s-smodzi-l ym słowiańskim 
n;rcd#m  Samochw»lstwa ko a le ) o 
m niem -ny.rj oswobodzeniu ludów 
sł wiańs Ich w Ausnji nie możemy 
brać paważnie I mus my się mu sta 
nowczo sprzeciwić! Rząd Rosyjski, 
m m o  t h  zaprzeczonej samodział- 
ncścł Język-t ukraińskiego, który 
uznała nnwe akad-mia umiejętne ści 
w Petersburgu, konsekwentnie ten u 
przeczy i ruetylko nie dopus-c^a ją 
zyka t go mimo 30 milioncw iuehi 
n ln  ‘ ł  d łjęcych, w urzędach, ani 
newet zakazuje go w szkrheh.

Przywab .oswobodzenia* deje 
wtr ranięc-e R •-) m w r. 1914 do za 
rrieszksłcj przez (J rralńców wacho 
gnkfj G J ic ji i <jo'  Bukowiny. Z»r»z 
pr> nw izji do kr»'ów ty h, gdzls 3l/a 
m Umowa ludność ukraińska cieszyła 
się konstytu |s n k ty lko  zamknęli 
.c s -c b o d rk b  I " szkoły ukraińskie, 
lecz z ika ra li w?góla używanie |ęry 
ks ukr»iń-kteg - i gnąbhł brutalnie 
wsretkie życie n redewe tego ludu 
w G i Ji. Rosyjscy .o s *c b  dzie łek" 
wyw rż  l nie mniej j* k  4100 ufcraiń 
ś k i‘ h ^atrh tów w g<ąb Rosji I na 
S. b r, pr ewodców ich, jak również 
g»ową gr.-cko unl'.k i-go Kościoła 
metrep litę h S re-tyckkgo  Interno 
w-no k k o  zb od larzy stanu w ro 
syj.kl-.h wle.zk.rHa h. ?rzec!w takie- 
p u  .  swob dz nlu" musi-ny się za 
strzedz stanów-zo Nas e u żucia, 
to uczucia c i-kgo  nr rodu U r*iń  
skl g , który na podstawie sw J iloś 
cl, przesz! ś I 1 narodowej kultury, 
dąży co s-rawdziwej narodowej wol­
im ścł.

Echa wielkiej eksplozji
w Archangielsku.
KOPENHAGA, (BK) Według do- 

niesienia ozi-n . i ’ ó « była ekspl'?la 
amunicii w Archarglelsku dnia 27.1 
straszną k»t»str fą, której ofiarą pa 
dły tysiące ludzi i która spowodowa­
ła szkodę w wysokości kilku miljo- 
nów rubli.

Największy w świacie skład 
amunic 1 wyleciał w powietrza. Eks 
pl z|» miało zupełnie <h«rakttr trzę­
sieni* z!am<. B ł > rgó l e mniema­
nie iż, mimo nader śdsłaf straży u 
dało sę  komuś przemycić do skła­
du maszynę piekielną.

Dotychczas ś ru to w a n o  ckcło  
ICO F.anósy pod zarzutem uczest fc-
twa.
A u s k o  W ę g r y ,

a Am ryki,
NEW JORK, 23 2 (BK) Sfery 

zbliżone do Departamentu Stanu U; 
ważaią, Iż u la  sę  u iik iąć  zerw-nla 
stosuokó* dypl mstycznych między 
Stanami Zjednoczonemi, a A u sto 
Węgrami.
Odpo • ie ^amerykańska.

WASZYNGTON, (BK) Biuro 
Reutera d nosi 20 2 iź sekretarz S:a» 
nu L^nsing »d.»owiedz , ł  na notę 
prezydenta MaKsy-u Ca ra try , którą 
proponowano wstf£ym*nle wyworu 
amuni-ui z A h tiry k i do psńst* pro- 
rr«drąćykh w^jnę—jędyniu tyi&o po- 
twi rdzeniem d ręczenia.

t a i  zdrowiu po litzuem w Polsce.
W Tow. hyjj^nkznęro  w Wur- 

szawie oebyło się poshdzenie rady 
z udziałem zaproszonych c rł n ów 
Tow. i rzeczoznawców, na którym 
omawian<> zasadnicze spr«»y, doty­
czące trsa rlzac jl zdrowia publiczne­
go w P lsce.

Oor-dorn przewodniczył dzkknn 
Parczewski, r-ferentem  był prezes 
Tow., dr J iz e f Pola< Pod-.zas < brad 
za tu-raił t.ł >ś pp.: ®r<.f. O h tm  ws<l, 
W. Ł  pactwkz, dziekan ParrZ-wski, 
dr. Ch rźko, dr. Szena] h i in r i.

U t luno zasady następujące:
O g*niz»c a zdr wia pu I cziego 

w Polsce operts być wlana na sa­
morządach, p d nrdteram  i opUką 
pańs.wj. W ł dza'p> ń twt *•« zd a- 
wla publi z teg j  ma a charakter nad­
zorczy; państwo w prz-pisach praw­
nych określ* ścisk t b o - ią rk i samo­
rządów w d.iedzine zdrowls. Orga­
nizacja p»ń tw wa zd owia n»k y 
do mlnlste j im  s?r«w - ernętrznych, 
w k ió rm  or$«ny centrala# samorzą­
dów orat zdro«-t« pu Ii-m ego, <--u- 
szą mieć znaczną s-mcdziel- ość i 
władrę Grzęd I y zdro h  publl z te­
go powinni b-ć pr dwłsdni cen r I te ­
mu organowi zdrowia nie zsś wła­
dzom ebministrecy ym Z - ha|cdr»o- 
wiedniefsze dla o g mizacjl zdrowia 
publicznego J»dto t I terytorjalne 
uznano gm!nę w obszsrze obecr.ym 
lub większym newet, t powietr w ię ­
ksze, niż obeenfe, WcJ-wództwa (gu 
bernje, daparta-ne-ty) są zbyteczne, 
albowiem ob -z tr p>ń t«a i środki 
komunikacyjne umożl wizją w zupeł­
ności bezoeśr-d-le stosunki powiatów 
ze st lirą.

D ) rozważania poszczególnych 
rozdziałów prawa o,zdrowiu publicz- 
nem w Polsce o b r in i będzie kom i­
sja, zorganizowania której polecono 
dr. Polakowi.
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O nasili® polilpjtli
MM PolsKiego.

Poniżej przytaczamy najcie­
kawsze wyjątki z korespondencji 
z Lublina z«mieszczonej w kra 
kowskim .Glosie Narodu" tym 
znsmienniejszej, iż pismo to z 
wielką rezerwą odnosi się do pol­
skich żywiołów aktywistycznych 
i ich państwowo twórcze) pracy.

W rzeczonej k respondenci! 
z Lublina .Glos Narodu" plsze 
między innymi:

Ze stuletniego panowania 
Rosji nie pozostało zewnętrznie 
śladu. Przeszli, jak mija wicher, 
burza, pożar, wojna lub mór".

Ale jeśli wejść głębiej, czy 
istotaie tak jest? ó  i  .pożar i 
mór* zostawiły głębokie ślady w 
społeczeństwie naszem, którego 
kultura nietylko zosh łi powstrzy­
mana w rozwoju, ale nadwerężo­
na w tem, co posiadała J id  nie 
woli, w klórym chowało się całe 
starsze i młcdsze pokolenie, częś 
ciowo zatruł dusrę narodu. Sta­
rannie wykorzeniane wszelkie 
ideały przed stawia ą się wielu z 
nas i dziś jeszcze jako bezsen 
sowne marzenia.

Ta gruntownie zachwiana 
wiara w możność politycznego 
odrodzenia ćż dga się dziś pod 
gorącem tchnieniem wielkich 
wypadków. Wiele jeszcze zosta­
ło z wczorajszych nzłjgów  my 
ślenia i odczuwania. D u ż o  
jeszcze wśród nas ludzi, zatru­
tych przez wroga i przez własuy 
jad zwątpienia, myślących o wła­
snym tylso alkierzu, groszorobów 
i  s a m o lu b ó w  n a w e t  
wobec ogromu chwili, ludzi, k tó­
rych .orjentic ę* niestety nazwać 
można tylko— pugilaresową Jed­
nakże naogół społeczeństwo za­
czyna otrząś ć się, jak po cięż 
kim śnie, prężyć ramiona i wy­
ciągać je śmiało ku wielkim, ro ­
dzącym się zmianom

P< 1'tycznie, dziś trudno już 
znsleźć ludzi, którzybv nie drże­
li na myśl o powrocie M skali.

Obserwując psychikę chłopa, 
doznzje się wrażenia, że chłop, 
który na polityce się nie zna, 
abstrakcji nie rozumie, mógłby 
być dla Polski pozyskanym, gdy­
by zasada niepodiegł ś i. prokla 
mowana przez rządy okunacylne, 
rychlej zlstcznła się w k >nkret 
nych dotykalnych zarządzeniach. 
Toż samo mó Ją »hłppi, uprzy 
tomniający s >bie wszelką ideę 
realnie i antr< pomoii cznie*.niech 
będzie król pohki 1 każ<* nsm isć 
do wosks— to yó dziew'1*

Względem legjorótf chłop 
Jest nieufny. Wśród inteligencji 
zsś dtje się zru ważyć znaczny 
zwrot na k rrzyć idei legionowej, 
która śmiało postawiła zapomnianą 
już 1 pt grzebaną sprawę niepod­
ległości Polski.

ar. 2_________________________

Jedną z najważniejszych kwestjl 
Interesujących nietylko świat nauko 
wy, ais i ogół społeczeństwa polskie 
go jest sprawa reformy ortogr! fji. Na­
ród polski, źyjący dotychczas odrąb 
nym życiem politycznym trzech dziel­
nic, nawet w zakresie oit jgrafji po­
siadał znaczne różnice, Inną jest pi­
sownia w Galicji, a Inną w Królestwie. 
Taka niejednolitość panująca w za 
kresie ortogrtfji ma znaczenie nietyl 
ko naukowe, ale doniosłe znaczę 
nie narodowe i praktyczne, a nade 
wszystko tyczy się sprawy oświaty I 
szkolnictwa. Ta odrębność ortogia- 
ficzna wprowadzi* najczęściej do pi­
sowni nasze] dowolność i anar h,ę, 
przez używanie często i jednej i dru 
giej olsowni w sposób zupełnie za 
leżny od tego Jak kto chce*

Departament Oświaty Tymcza­
sowej Rady Stanu Króltsłwa Pofskie 
go wystąpił z wnioskiem do flodem j! 
Umiejętności w Krakowie, by opra­
cowała projekt pisowni, uzgadniają 
cy różnice crU grnficzne, występują e 
dzisiaj w piśmiennictwie d»ó'h dzid 
nic. Uznając potrzebę tego A<«dem 
ja Umiejętności zdecydowała się zmo­
dyfikować swoją datychczasową pi­
sownię, przyjmując w wielu szczegó­
łach sposób pisania używany w Kró­
lestwie...

Najważniejsze punkty reformy 
ortograf i uzgodnlaiący pisownię Kró- 
łest*a i Galicji, są następując?:

1) pisać lotę — zam ast y lub 
i w wyrazach Anglja, akedemja, his 
torii i t. p.

2) nie rozróżniać redzajów w 
zaimkowo przymiotnikowych końców 
kach. a więc w liczbie poledyńczej 
pisać wszędzie ym (im), a więc tym 
człowiekiem, tym dzieckiem; w licz­
bie mnogiej plseć na wszystkie, ro 
dzaje ernl, a więc temi wielkiemi 
łudź ni, dzećmi, kobietami.

3) pissć w wyraża h obcych ge, 
a nia gie, a więc geografja, ęeierał.

4) utrzymać ł w imiesłowie 
na szv, a więc zjadłszy, zaniósłszy,

5) bezokoliczniki s<ów pisać 
przez c, a więc biec, móc, strzec, i tp.

PAMIĘTAJMY O
POTRZEBACH

SZKOLNICTWA POLSKIEGO.

łek rolniczych, tylko u niej spotyka 
ło się gazety i książki.

Tak więc mimo ograniczeń, 
mimo prześladowań, polskość w cheł 
mskiem przechowywała się i dzisiaj 
już nic ratować ją trzeba przed za­
gładą lecz wzmacnieć, by w przy 
szłości zdolna byłe nie tylko do opo 
ru, cbrony, lecz do rozwoju ekspanzji 
narodowej i ekonomicznej.

Ogromną część niezbędnej do 
tego pracy wzięło na się tutejsze 
Kcło Mscierzy Szkolnej. Zadaniami, 
jwkle wytknęło sobie, sv  1) Ponie­
waż przy zmienionych warunkach 
Jest możność otwierania szkół eh  
mantarny h na koszt gmin, przyczem 
zarząd kraju wznaczn«| mierze przy­
czynia słę do ich utrzymania, przeto 
zadaniem Macierzy Jest przadewszy 
stklem oddziaływać na uchwalenie 
odpowiednich budżetów, a otwie tć 
własne szkeły tam, gdzie z jakich­
kolwiek powodów ich niema. 2) 
Wobec tego, źe szkoły polskie obe­
cnie otwierane oozbnwlone są wszel­
kich pomocy naukowych, a budżety 
wyznaczają na nie niedostateczne 
fundusze, musi Mscjerz rozwinąć 
działalność, zmierzającą do wprowa 
dzenła wszełklemi drogami tych oo- 
mocy. 3) Ctytelnictwo wśród ludu 
fest słflbo rozwinięte, choć widoczną 
Jest znaczna chęć do czytania. Ma­
cierz chełmska założyła już centralną 
książnicę ludową, która rozsyła po 
wsta-h biblioteczki wędrowne, złożo 
ne z 70—80 książek. Książnicę tę 
rozszerzyć, oprzeć byt Jol na trwa 
łych podstawach, w przyszłości zys 
ksć dla n!ej oaarcie w subwencfach 
komunalnych lub pań twow/ch, Jest 
Jed-ią z głównych trosk naszych. 4) 
Obck książni-y ludowej konieczna 
Jest blb:|nt«ka nauczycielska, która 
by umożliwiła nauczycielom ludowym 
dalsze samokształcenie zawodowe. 
Nad stworzeniem |ej pracuje sięobo 
Cnie. 5) Podoonie stworzono Już 
zawiązek bibfjoteki miejskiej ogólnej. 
Jako najkosztowniejsza nieprędko je 
diak będde mogła odpow edzieć wy­
maganiom nowoczesnej instytucji te­
go rd z s u . 6) Orgtnlzaela naucza­
nia dla dirosi/ch wreszcie wyczer 
aałiby główna zadania kresowego 
Koła.

Tadeusz Kozarskl.

Wieści z  Rosji 
o sprawach pilskich
(Koresponoencja własna .Ziemi Lubelskiej").

(C ię i lr a  d o lo  w y g a s ń -  
o ó w .—ż y c ia  n a ro d o w e  p o l­
s k ie  w  fto o jł. - ffyfcase k u r ­
os i n o w e  p is m a  po lakśe  w  
P e te r s b u r g u .  —H ojny d a r  b i ­
s k u p a  S o d le w  ak ie g o . — Wy­
s tę p y  S liw irt ek ie g o . — L osy  
w a r s z a w s k ie g o  U n iw e r s y ­
t e t u .—filo  • r o s y js k i  a  ty m  
U n iw e r s y te c ie ) .

StokhoJm, w lutym.

Dola wygnańców pclskkh w Rosji 
staje się coraz cięższa. Z początku 
rząd starał się stworzyć jakie takie 
pozory, jskoby miał szczery zamiar 
opiekowania się tą nieszczęsna ma­
są Wyznaczone zostały fundusze 
specjalna dla wydawania wsparć oraz 
tworzono niezliczone kem s!e l korni 
tety. Wkrót :e jednak, potem, gdy 
wyg ań y owi rozproszeni już byli 
po całej Ros i i gdy odebrano im 
prawo swobodnego przenoszenia się 
z miejsca na miejsce, a więc jedno 
cześnfe i możność łączenia się w 
w większe środowiska rząd odmówił 
im wszelkiej dalszej ze swe| strony 
opieki, oddając tem samem na pa 
stwę ich smutnego losu.

Doszło wreszcie do tego, źe 
miejscowe organizacje opieki, two­
rzone przez miasta i ziemstwa, cś 
wiadczyły, iż zmuszone są zrzucić z

slebia odpowiedzialność za wszelką 
dsiszą opiekę nad wysiedleńcami, 
ponieważ rząd uchylił się kategory­
cznie od wszelkiej akcji współdziała­
jącej. Tak np. na nadzwyczajnem 
posiedzeniu kazańskiego ziemstwa 
gubernjęhego, powzięto uchwałę, żę 
wobec panu acych warunków, stało 
się dlań nadal niemożiiwem przyj­
mowanie udziału w akcji ratunkowej 
dla wysiedleńców, prowadzonej przez 
rząd, a to detego, iż nie chcą nara­
zić ziemstwa na utratę zaufania 
wśród społeczeństwa, oraz nie chcą 
stać się współwinnymi nędzy, panu­
jącej wśród wysiaoieńców, stanu Ich 
wycieńczenia, wypływających s-ąd 
chorób, oraz demoralizacji. Podobne 
wieści nsdeszły z Irkucka i z wielu 
innych miejscowości.

Mimo tych ciężkich warunków 
życia naszych wygnańców, w wię 
kszych skupieniach polskich życie 
narodowe polskie żywerr. bija tętnem.

W Petersburgu otwarto wyż­
sze Jenny polskie. Na wykłady za­
pisało się bardzo wielu słuchaczów. 
D.;tąd zgłosiło się przeszło 700 słu­
chaczy. Liczba ta powiększa się z 
dniem każdym. Wykładają najwy­
bitniejsze sity polskie, przebywająca 
w Peter-burgu między innemi i kilku 
urefesorów wszechnicy krakowskiej I 
Iwowstiej, bawiących tutaj przej­
ściowo.

W Petersburgu ukazał się pierw­
szy numer .Wiadomości ilustrowa­
nych*, pisma tygodniowego, poświę­
conego ilustrowaniu bieżącego życia 
polskiego i wogole dzisiejszej chwili 
histerycznej, Pismo przedstawia się 
begtto pod względem ilustracyjnym. 
Numer zawiera cały szereg widoków 
miejscowych w Królestwie Polskiem 
i na Litwie, na których piętno swo 
je pozosiawlła obecna wojna, tudzież 
szereg ilustracji, przedstawiających 
charakterystyczne momenty z nie­
mieckie) okupacji. Dział literacki 
zapowiada się dobrze. W jrd ym z 
najbliższych numerów .Wiadomości 
l ustrowanych* rozpocznle sią druk 
powieści Zygmunta Kaweckiego p. L 
.Rycerze i Islti".

Biskup SLfragan łucko żytomier­
ski, ks. dr. M chał Godlewski na pa- 
m ątkę pierwszej Mszy św. odprawio­
ne! przaz niego w Tetlokach w r. 
1902 i ł i iy ł  na ręce *rof Stan. Pta- 
szyckiego, jako arezesa budowy do­
mu polskiego w Teriokach 5000 rb. 
na rzecz budowy tego domu

Dyrektor konstrwatorjum w Sa­
ratowie, znakomity pianista Józef 
Śliwiński, bawi od kilku dni w Peter­
sburgu. Ma cn wystąpić niebawem 
z Koncertem na rzecz Mscierzy 
polskiej i uchodźców polskich.

W Petersburgu odbywa się obe­
cnie pod przewodnictwem wicemini­
stra oświaty Szewjakowa narada szcze­
gółowa w sprawie rozstrzygnięcia lo­
sów ewakuowanego uniwersytetu 
warszawskiego, znajdulącego się obec­
nie w R-stówie nad Dosem. W na­
radach biorą udzid profesorowie uni­
wersytetu z rektorem na czele.

O tym slawetnyrr Uniwersytecie 
ukazał się w .Ruskiem Słowie* cha­
rakterystyczny i ciekawy feljeton Bu- 
kwy, plszącego między innym:

.W  liczbie naszych, wszystkim 
nam drogich I blizkich uniwersytetów 
Istnieje pewna oryginalna n-rośL 
Gnieździła się ona na kresach Inte­
resując się tam więcej celami I kwa- 
stjami polltykerji w duchu czarnose­
cinnym, aniżeli kwestami mukiwyi" 
szej Była to wieśdwie swego ro­
dzą u szkoła burs«cka, pokryta na­
zwą .uniwersytetu". Większość )•! 
profesorów na<eżała do liczby aiko 
mu nieznanych, nieznajomych, do 
których prawdziwi mężowie naU”  
mieli zawsze prawo zwrócić się z ’ •* 
pytaniem: Powiedz ml, kto Jest*’ ’ 
piękna masko? słuchaczów zaś r* ’ 
krutowd ten uniwersytet dzięki Ilc* 
nym i szczodrym stypendjom z 
śród tych, którzy nie mieli Prfl^ . 
wstępowania do innych u.iiwersyt’  
tów. Słowem był to uoiwersyt®

Z pracy oświatowe] w 
ziemi chełmskiej-

Staw (Chełmszczyznę), w lutym.

W październiku roku ub. zało 
żono w Chtłmle Koło Macierzy 
Sskclnej. które wytknę!) sobie cele 
równbź Iczne, jak ważne a trudne. 
Powiat nasz, liczący przed wolną 170 
tys. mieszkańców (w tem 40 proc. 
Polakó*. 30 prc. prawosławnych, re­
szta Z-dzl i N iem o), pozbawiony 
był zuoeł ie szkół i instytucji kultu 
ralnyrh polskich, ponieważ władze 
rosyjskie nie as^gnowały na Dotrze- 
by ludności polskiej wcale fundu 
szów, a co więcej uniemożliwiały 
niemal okow icie wszeką jawną 
akc|ę społeczeństwa na . tem oolu. 
Mimo to żyło w młodzieży ludowej 
chełmskiej dążenie mocne doośwla 
ty pclsklef; objawiało się ono w łaj­
nem szkolni twie, w kursach zimo­
wych, urządzonych przed kilku laty 
we Lwowie, w licznej frekwencji tej 
młodzieży na kursach rolniczych w 
Nałęczowie i innych, w kursach taj­
nych w Lublinie, mających na celu 
przygotowanie nauczycieli czytania i 
pisania, którzy zastępowali z konie­
czności nauczycielstwo zawodowe.

Zewnętrznym objawem wzrostu 
poczucia narodowego u młodszego 
pokolenia było zupełne zarzucenie 
dyalektu .chachłacklego". Poprawa 
w tym kierunku była dla znających 
dobrze te strony stale widoczna, ale 
tylko u młodzieży katolickiej. Tylko 
ona też garnęła sią na zebranie Kó-
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warszawski, który szerzy! narodowe 
kłótnie, walki I nleeawiść. Fabryko­
wał on I wypuszczę! przyjezdnych 
amatorów śmietanki .dwudzieste] 
daty’  oraz wojujących bakałarzy naj 
nowszego typu Wypadki wojny o- 
becnej przesunęły uniwersytet war­
szawski bardzo daleko. Znzlazł się 
on w Rostowie nad Donem, dokąd 
znęcił# go widocznie t»mtejsza atmo 
sfera społeczna handlarsko karczmar- 
ska. W atmosferę te wslekł bez 
śladu wpływ uniwersytetu i życie je 
go toczyło się w mieście odosobnio­
ne i nieznaczne*. F. W.

Z e  ś w i s i t a . .

Przeciw łodziom podwodnym We 
dług doniesienia .Zftrkhcr Morgen- 
Ztg.*, nowy angielstl kontrtorpedo 
wlec podwodny, przeznaczony do 
niszczenia niemieckich łodzi podwod 
nych, odbyt pierwszą wycieczką pró 
bną. Jestto płaska, bardzo szybko 
Jadąca łódź mctorcwa, mająca na 
pokładzie działo szybkostrzelna G ó  
wną zaletą tej łodzi |est jej szybkość 
i pieskość; która zabezpiecza ją przed 
pociskiem torpedowym, Jazda prób 
na wykazała, że w czasie burzliwego 
morza kontrt rpedowlec podwodny 
traci w znacznym stopniu zdolność 
manewrowania.

Wielkie zwycięstwo niamitc 
kle W Afryce „I* ó nlscho Volksztg“ 
otrzymuje szczegóły uzupełniające o 
klęsce jenerała Smutsa, poniesionej 
w październiku i listopadzie Według 
szczegółów tych, dwie brygady jen. 
Nordhey crawle całkowicie znlszczo 
no. N edobitk! ratowały się uciecz 
ką, pozostawiając liczne pakunki. 
Gorzej jeszcze było z wojskiem je­
nerała pułkownika B X4»dile*a. Po 
walce, które trwała klika dni, ótoczo

no Je I aibo wybito, albo wzięto do 
niewoli. Cała artylerja i tabor wpa- 
dły w ręce wo ska wschodnio afry- 
kańskiego. Walki, trwające w ciągu 
dwu mlesiący, toczyły się z bezprzy 
kładną zedętcśHą. Nieprzyjaciel stra 
cii przeszło 6 000 żołnierzy; prócz te ­
go zdobyto lb dzieł i 15 karab nów 
maszynowych. Wojsko niemieckie 
ze zdobyczą cofnęło się na swc|e 
stanowiska i dotycnczas stawia tam 
z powodzeniem opór nieprzv|acielowi.

Prześladowania Ukraińców w Ro
tjl. Z Kopenhagi donoszą nam:

W wojenno okręgowym sądzie 
zakończono sprawę socjalno demo 
krytycznej ukraińskiej organizacji 
,,Proś wite". Skazano na 4 lat katorgi: 
Romanczenkę, Wyrwę I Dubowego. 
Resztę oskarżonych uwolniono-

Szczyt nlamwlśsl. Dzienniki ro­
syjskie donoszą z Paryże: Sąd przy 
sęgłych w Paryżu uniewinni) matkę, 
oskarżoną o zamordowanie dziecka, 
którego ojcem byt żołnierz nlemiec 
ki. Cała publiczność powitała wyrok 
oklaskami. _________

Z całej Polski.
.Wystawa legjonowa * Dnia 31 

marca będzie otwarte w Warszawie 
wielka wystawa .legjonowa*, urzą­
dzona na zaproszenie Tow. zachęty 
przez pref. Jerzego hr. Myclelsklego, 
dyr. Juliana Fileta i dr J Ś Iwiń­
skiego E fenbergera, porucznika I ar- 
chiwerjusze legionów polskich.

Zołoszenia i dostarczenie prac 
do d. 15 marca— w K ikow ie do ar 
chiwum legjonów (Gołębia 20), w 
Warszawie z.ś do Tow. zachęty do 
sztuk pięknych z zaznaczeniem: Dla 
.Wystawy |egjonowe|*.

Kraków— Rutowskismu. Przyjazd 
dra Rut wskfego do Krakowa stał 
się powodem pięknej manifestacji

*• t  P-

Franciszka z JarzyósMeb JASIŃSKA
po krótkich lecz eięikich cierpieniach epatrzena św. Sakramentami zmarła 

dn 21 lutego r. b. przeżywszy lat i l .
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 23 b m. w kościele pj- Bernardyń­
skim o godz. 9-ej rano. Wyprowadzenie zwłok o godz. 4 z domu przy ul. 

Plac Bychawski Ni 7 na cmentarz miejscowy.
O czem zawiadamia pozostała w głębokim żalu RODZINA.

d li jednego z najbardziej zesłużo 
nych w Polsce działaczy.

Uroczystości rozpoczęły się w 
sobotę zebraniem posłów demokra 
tycznyh w sali Rady miejskiej urzą­
dzone™ na cześć dra Rutowsiciego.

Stąd uddi się uczestnicy wraz 
z czcigodnym gościem do siedziby 
N. K. N gdzie w zastępstwie dawne 
go prezesa prof. Jaworskiego powl 
tał dr. Rutowskiego dr. T. Starczew­
ski wręczając mu złoty medal pa­
miątkowy, poczem imieniem Ligi ko­
biet p. Steinowi wręczyła dr. Rutow- 
skiemu bukiet białych kwiatów; dr. 
Rutowski dziękował pięknem prze­
mówieniem.

Po zebraniu odbyło się przyję­
cie w hotelu .Grand*, a wieczorem 
po premierze w teatrze podejmował 
prezes Jaworski w „Hatelu Grand* 
bawiących w Krakowie radców Stanu 
i dra Rutowskiego.

W niedzielę o godz. 1 po po­
łudniu odbyło się nadzwyczajne uro­
czysta posiedzenie Rady miejskie!, 
na którem prezydent dr Leo oś 
władczy! w przemówieniu do dra 
Rutowskiego, ii  Rade miasta w uzna­
niu niepospolitych zasług wcbec oj­
czyzny, oraz za obronę Lwowa, tej 
polskie] twierdzy na wschodzie mla- 
nule go honorowym obywatelem 
miasta Krakowa. Dr. Rutowski wyso­
ce wzruszony dziękował za to chlub­
ne odznaczenie.

Wkcrerem odbyło się przyjęcie

w hotelu .Grand’  urządzone kosztem 
miasta.

Odznaczania pułkowników Lag. 
Pol. Cesarz austr. nadał order Żelaz­
nej korony lii klasy z dekoracją wo­
jenną z uwolnieniem od taksy: puk 
kownikowi Legionów Bolesławowi 
Rojf, komendantowi Jednego z puł­
ków piechoty Legionów i podpułko­
wnikowi Legionów Andrzejowi Galicy 
w 6 pp. Leg.

OD SU 3ER AR BIT KOWANY

potrzebny zaraz.
W ymwganlai do k ładna z n s -  
jomoóó ję z y k a  polskiego I  

nie m ieoklego.
Oferty składać należy w Administracji .Z ie ­
mi Lubelskiej*. Uwzględnieni oferencitir a 7 nr on.

O O R D Y N A R JĘ
DLA NAUCZYCIELI LUDOWYCEt.

(O dbitka z  N -ru  17-go „S zk o ły  P o lsk ie j").

I.

Wojna obecna i wynikająca z niej drożyzna, oraz trudność zdobycia ar­
tykułów pierwsz>j potrzeby, jak niemniej nizka s'<ala zarobków — stawia 
w bardzo cięż iem położeniu materyalnem liczne szeregi nauczycielstwa lu­
dowego ze wsi, oraz miasteczek i miast.

Sytuacya nauczycieli, zwłaszcza obarczonych rodziną, w niektórych 
okolicach kraju baidziej zniszczonych przez wojnę, jest do tego stopnia kry­
tyczna, że graniczy ze stanem prawdziwego głodowania

Złe i niedostateczne odżywianie powoduje upadek sił i niezdolność do 
pracy, oraz c oroby a ciągłe zgryzoty materyalne nie pozwalają nauczy­
cielowi skupić swych myśli i wysiłków na pracy zawodowej.

W tych warunkach trzeba wielkiej siły woli i poświęcenia ze strony 
nauczycielstwa, by trwać na stanowisku i prowadzić szkołę.

A tymczasem sprawa szerzenia oświaty jest d a kraju tak ważna, że 
społeczeństwo powinno troskliwą opieką otoczyć swych pracowników na 
polu szkolnictwa, zwłaszcza gdy im przyświeciją szersze ideały narodowe, 
jak to widzimy u bezwglę mej większości naszego nauczycielstwa, które 
pomimo ciężkiej sytuacyi materyalnej wykazało, że w krytycznych momen­
tach umie swój interes klasowy podporządkować interesom całego społe- 
czeńst * a.

Należy więc nauczycielstwu wytworzyć takie materyalne warunki, by 
snogło spokojnie prowadzić nadal swą owocną i korzystną dla kraju pracę.

Uzyskana niedawno, dzięki poparciu Głównego K unit tu Ratunkowego 
i innnych czynników społecznych, podw żka pensyi tyłka ■ częściowo polep­
sza materyalną sytuacyę nauczycielstwa, nadzieja otrzymania nowe' podwyżki 
ma małe szanse powodzenia wobec tego, że gminy niechętnie uchwalają 
wszelkie inowacye podatkowe, jak niemniej wobec tego, że już obecnie 
składka szkolna w niektórych powiatach dosięga wysorości 1 kor. 20 hal. 
do 2 kor. z morga.

Mając powyższe względy na uwadze, sądzimy, że należy pomyśleć 
o innym spos bie załatwienia sprawy i widzimy go w przyznaniu nauczy 
cielstwu ordynaryi w naturze, jako tymczasowego wojennego dodatku do 
pensyi

Ordynarya taka winna polegać na dostarczeniu nauczycielstwu produ­
któwrolniczych w postaci zboża na mąkę i kaszę, oraz kartofli. Czy 
i w jakiej formie udałoby się ogólne zaopatrzenie nauczycielstwa w nie­
mniej ważne a trudne obecnie do zdobycia produkty, uaprzykład, <u- j

kier i naftę x) — trudno jest przesądzić z góry; wszakże praktyka kilka 
Rad szkolnych gminnych powiatu Lubelskiego i Lubartowskiego (specyal- 
nego co do nafty) wykazała, że i w tym względzie nastręczające się tru­
dności mogą być pokonane i nauczycielstwo tych miejscowości otrzy­
muje bezpłatnie w pewnych ilościach mąkę, cukier 1 naf ę.

Bardzo ważną pozycyę stanowi drzewo dla szkoły, należy uznać za 
rzecz bezwarunkowo konieczną, aby szkoły otrzymywały od gmin bezpłatnie 
drzewo i miały zabezpieczoną darmową jego zwózkę, oraz rąbanie.

Powyższa ordynarya, oraz drzewo w naturze winny być uchwalane 
przez zebrania gminne lub gromadzkie przy czynnym udziale dworów, by 
miały zabezpieczony z góry charakter urzędowy i tym sposobem weszły 
w skład normalnych poborow miesięcznych nauczycielstwa. Taka forma przy­
znania ordynaryi za pomocą uchwił gmnnyctt nie będzie dla nauczycielstwa 
krępującą, szczególne, gdy podział d starczonych produktów zostanie usku­
teczniony przez jedynie do tego powołane organa, jik iem i w gminach są 
Rady szkolne m ejscowe, które też w rade potrzeby, jako ciała urzędowe, 
snadnie potrafią zabezpieczyć nauczycielstwo od kaprysów lub niechęci po- 
jedyńczych osób z administracyi gminnej lub wioskowej.

Wysokość ordynaryi musi być oznaczona w ten sposób, by odpowie­
dnio uwzględniała warunki miejscowe, jak również położenie rodzinne na­
uczyciela, oraz ewentualne trudności zdobycia poszczególnych środków spo­
żywczych.

Na terente każdej miejscowości należy nauczycielstwo podzielić conaj- 
mniej na" 2 grupy — poiedyńczych, oraz pos adających rodziny — i tyra 
ostatnim przyznać znaczn e wyższą normę ordynaryi np. dwukrotną; ko- 
niecznem jest również, aby nauczyciele, należący do jednej kategoryi, otrzy­
mywali ordynaryę w jednakowej wysokości.

Rzecz jasna, że w obecnym momencie, gdy na skutek wojny podział 
środków żywnościowych jest atrybucyą władz wojskowych i wszelkiego ro­
dź ju aprowizacya napotyka na nadzwyczajne przeszkody, — nie można się 
spodziewać, by przy najl pszych nieraz chęciaci ze strony gtnn lub gro­
mad wiejskich ordynarya mogła być przyznana w wysokości, wystarczającej 
na całkowite zaspokojenie potrzeb nauczyciela. Należy też przewidywać, 
że w niektórych okolicach ludność będzie mogła dostarczyć tylko niewielkiej 
ilości produktów.

Oczywiście, że w ty -n względzie inieyatywa i dobre chęci pojedynczych 
wsi i dworów mogą zdziałać bardzo dużo, ułatwiając rozwikłanie różnorod­
nych trudności miejscowych, które bezwątpienia będą się nastręczać przy 
wprowadzaniu projektu ordynaryi w życie. to c. n.

Kazim ierz KszczafiowsKi, 
wiceprezes Stowarzyszenia Nauczycielstwa

Polskiego w Lub inie (I-go Oddziału).

>) Dostarczanie nafty w naturze dla szkół jak nader ważne i konieczne z tego 
względu, te nauczycielstwo prowadzi wszędzie Kursy wieczorowe dla analfabetów do­
rosłych. pogadanki i t. p.

W powiecie Lubartowskim wydział aprowizacyjny z każdomiesięcznego kontyo- 
gentu nafty odlicza najprzód naftę dla szkól (po 20 funt), reszta dopiero idzie,na użytek 
konsumentów prywatnych.
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Z zbmi LuHeiSkiaj i Sisślwkhjr’
— O powiększanie Puław Masz ko­

respondent puławski doposli Ma |sd 
nem z ostatnich gcsiedzań puław­
skiej Rady miejskiej uchwalono 
zwrócić sio do tamtejszel c. i k. ko 
mendy obw dow j o przyłączenie do 
Puław wsi: W kstpwke, Wólka Pro- 
feętta i Góra Fuhwsks, lasu instytuc- 
kiego, lasu do a;yjn«go, cząś I wsi 
Rudy po z«ch i r j  stronie szo>y, 
wreszcie szosy kr.lejowe) wraz z 
wszystkim! o b je b m i «d granicy 
gminy Gcłąb w i iarunku ro i u dnio­
wo wschodnim do punktu, gdde 
przecina granicę wsi Rudy i Sec- 
wieszyn.

Teatr WUifcS.
Jutr * t. j. w sobotę po połud­

niu po cenach najniższych dana be 
dzie piękna co^reti „°-.ls a krew*; 
wlecz-r-m s>® raz drugi silna I bar­
wna sztuka G bryeii Zapolskiej .M ir 
wcwb awantura*.

Ni-dzkta zapowirda po połud­
niu po cenach zniżonych I-tarasuje- 
ca sztukę z rosyjskiego Aleksandra 
Ostrowskiego ,<Łaoowaicy“ . Wleczo 
rem po raz 6 ty wesoła oprrete M, 
Żiehrere ,,G-»«F«ł hu-Mtów'—obia te 
sztuki po ntedzblnem przedstawieniu 
na Jak ś czas wobec premier zejdą z 
repertuaru

Sprzedaż biletów n i powyżej 
wymienione przedstawienia rozpoczy­
na sie z driem d-IsiHsjym.

Teatr Popularny 
(Panteon/

Dziś Dremjera wesrłsgo wode­
wilu „L. Mt-rcz-wieża .Student w 
piwnicy" zaertfezy przestawienie 
kabaret artystyczny z j-p. Czernek I 
Wąscwkz na

W« wt rok,27 lutego na bene- 
fis wodewlllłtki p. J a n iy  Wąsowicz, 
Idze mrhdyjna ooeret<a Kzimann 
.Manewry Jedenae*.

K r8» .« I fe as
4- Wspomnienie pcimierhe. W 

dniu 16 lu te /o  r b. z-oatła w Lu l i ­
nie ś. p. Ludwika Dorna-ho«ska w 
wieku lat 74 *dcwa po UkaiZu, któ 
ry mając lat 39, zaraziwszy sie -od 
chorych pacje tów na tyfus plan hty, 
zm»rł w Turobinie w dniu 3 czerw 
ca 1888 r k u .

Przez k t  25 ś. p. Domacbow- 
ska t j z  z siostrą mfeszkr-ły w Tu- 
robkle, żyja; bardzo skromnie z 
powodu fundustó* szczupłych, Jed­
ne - nigdy nie .uchyilh $:ą od skła 
dz-k na ę-le nąrcdowe.

W czerwcu 1913 roku ś. p. Do- 
mąeiowska zhnyfa Z*rxą<io>i Lu” *l- 
s i g > D mu Z rc-bkowege rb 2C00, 
ji i;o  fundusz ń.a dożywotnia utrzy­
manie, I od taęp c atu była wraz 
z slotrą pod opiece tr-sHiwą Szary- 
t*k, gdyż stan ogólny zdrowie tego 
wymegcł

Zm irłfl doktorowa ś. p. Dcmn 
chowska pozostawiła s«zery żal w 
sercach tv-h, ••o Ja bliznj znali.

4- Z kronkl żałobnej. ()) Dn 21 
b. m. zmarła w Lublinie ś. p. Frań- 
ciszka z J«rzyń-.ki.h Jnslńsa.

-J- 0 eukiar. D *  ładujemy słą, 
fe W y t/ ir ł A*rowlzacv|r,y niema do 
dMa dziś rjsc-eg-? p-trz bie) na po­
krycia «u»3hów z drugiej p.;ło#y lu 
tego H-cścl cukru, gdyż p v,.r< a hur 
townky nie śu-es.-ą sie zu 
aełnle ie  sprowadzaniem, Wydalał 
A ro-iz^cylcy Jest -t«i‘>i«r-y w sy­
tuacji bez wyjścia, gdyż J-sżełł wyeu 
ś 1 pebwe kenty gientu — wytworzy 
śrls'- 1 egnnkj przy skleprcb, a co 
zatem idzie—spowoduje cały szereg 
nleszcześh-ych wypadków) j»k to już 
nieraz m bło miejsce, jeże 1 zaś nls 
wvbuś'ł. to naraża są na caiy sze­
reg zarutów już i tak zbyt mocno 
zdenerwowanego i podnieconego 
ogółu

Należałoby zł»~u zaradzić.
4- 0 zapasy zwierzyny, bonie 

waż termin pch»«nl« uołynrł z dn, 
15 b. m. należ»lcbv »bv odnośne 
władze oplerzet^wrły znaiduląre sle 
jaszcze w sklepach zapasy zwierzyny, 
a to w re’u un ikn ie ”  radufyć

-J- Zm’ana c»n. Zwracamy uwa­
gę czytelników na eg’osze->łe Wy 
ozlatu A >row!zacvjne<jo o podwyższę- 
nlu cen na mąką, chleb i kasze.

-4- Jarmark na Kallnowszezyźiła. 
(i) W^-zor* s y l»rm«rk na K I *v w- 
szcz'źde był deść ożywiony B/d)a 
przys rąwadzono niewiele I żądano 
cen barczo wysokich, .?• krową śred­
niej wartości pbcryio 600 rb.

Z* funt żywel wagi świń karm- 
nycb płacz no ao 45 kor'. Trz dy do 
karmień’* bvło dużo, za sztu ą pła­
cono 50 dn 80 rb , z» oarą prosiąt 
żądano 60—80 rubli. Chociaż trzo­
da staniała znaczni* Jednak słonina 
I mięso sa w j drtakcw j ern e

4  Na Skarb pc lu l Mieczy-law 
Mrtrkiewi-z, zetrane przez ks, Sze- 
pletowsklogo w Krasn,mst»wie d i 
koron 200 (dwiąśęe).

-J- Ra Lubelskie Taw. welkl z 
gruźlicą zebrano w biurze Wydzi lu 
Sanitarnego przy Magłstr cie mi* sta 
Lubil-ra zofiar di br >w Inycf: 95 ker. 
86 hal., 1 na»"fcą 5 fa.dgóy 1 71 
ko>i«Jek złnźcno w dniu 14 k t  go 
r. b. za Ms 1 (<wh,) ns r-ące slurb 
nika tegoż Tow, p. Urbanowicza.

4- Za niazamknięcie bramy. (!) 
Gospodarz d w u  p-jy ul, L-barto 
wsk ej N. Sr. skeiany z sk- na za­
płacenie 20 kor, kary, n stróż tegoż 
d w u  W, K.z. n i dzi«ń aresztu za 
niezamykanie brsmy do gpdz 12 w 
nocy.

4- K ratk ls ii (i.) M-j u Icy Ma 
minstnlkowsłiej skr-dzi «-> włoś la 
nlnnwl S l*a  i kowi z Qż-;,r»v o> wóz 
w drabinkach zirr-eż- ny w jednego 
konia. Zło'zlel pcs nkule mideja.

U J Hocbg-Hnftiaft z; stsłr skra­
dzione saneczki; p sadzonego o k r i 
dzież te J G zr^tarżono dn sądu.

P dag- iąto do odpowiedzialne 
ścl sądów*; małoletnich złfl.nzM: J 
Szymańskiego, E. K-rczmsrczyko, J. 
Wągłowskiegn 1 M Walczaka oskar­
żonych o kradzież drzewa u N Ho- 
dawczyka.

4- Zą nlrpo-zą-Jk, demawe. (I) 
Właściciele dp;»ów przy u l’ Jat«*z- 
naj L. Grl-ger I |eg^ '>-’ s?ół»ł*ś*lcle 
le skar»ni zostali na za-Jacenle po 
20 koron grzyw y za pmujące w Ich 
d mu nler>orządKl.

Z powodu st»łych n'eporząd- 
ków psnu'ących w domu B, P I J. 
H przy ul Nadstawnej wł-ści«!»|rm 
teg .ż d mu ntz~ czono cz erodnio- I HANDEL POLSKI.

M a g is tra t m . L u b l i n a
Wydzi ł  RproWizacyjny

p o d a ja  do a ia d o m o ż a l o g ó łu , ż j n a  p e d a ta -  
w ie  ro x p o r» ą d « « łn ia  Jon. G ub. W ojen  e g o  
r e n a  n a  w y tw o r y  m ły n m - ik e  z o s ta ła  pod»  
w y ło ż o n a  o  13 k o r .  na  IOO k lg . w o b e c  cze«

go od d n . 2 3  «u tegei
1) c e n a  I f .  m ą k i k ’u « k o w « j w y n o s i k . 0 .4 5
2 ) „  I b o o h . c h lu b a  p y l .  w a g i 4  t .  ,, IO O
3) „  I „  „  r a i .  w a g i 4  f .  „  0 .9 6
4 ) „  I fu -( ta  k o s z y  „  0 .3 4

Buraki cukrowe piiowaFatryka cporjł
CH. I i .  F R E J T a GA

W L  U a  L I l i  I E .
U irssza sie zgasić co Ker.taru F.-b yki, ul. Z»mrjs'*a 20

wy termin do uporządkowania nleru- 
choroeśii-— ;~'obec tago Jednak że żą­
dania tego nie spełni i zostali skaza­
ni na za;-łace",!e po 30 ko ren ksry, 
a stróżha tsgo domu na d»a dni 
aresztu.

— Za brak dzwonka w bramie 
dsmu orzy ul Sr-* wckhl, sk/z no 
właśr.kiala te jo  d mu A. F. I 6 In 
nych wspótwł-ś.iclali n-j zscłsce>.'e 
po 20 koron kar*; siróź domu u-a- 
rany zestJ d<rudnlo<ym aresztem.

— W tiśdękl ;-.!rru'hcmrśę.l 
przy ul T r / - - ig ó  m Ja B Sz. zo- 
s t.ł ukarany 40 «cor. g żywny za ni?- 
zaparowanie dzwonku w ferimfó da* 
mu, (nJmo klikakr tny,h urzsg mi­
licji-

-J- Ofiary. Kor. 30 na biedne 
dzieci zebrane z vriedstą*i*<:l9. «  
kol. Wojciechów Me 3 (Nłtr?l r).

— Zass wst kwtstó' na trumną 
drogiej M ś p Lł-skadjl \G-ł-<- 
kieł, dl ; ,D»;»u dr!c4zce,^o w Ltl 
blini- “ 10 noron, oraz cła ucz is 
srkoły lubdsHaJ „W W ", któremu 
grszi wvd4enf>i re szknly z p s-edu 
niezapłaconego wpisy 15 koron skła­
da córko W«nds Rcdomyske.

popierajmy przemysł

P r z a s z b  6 9 G O U ; o r . 

Wjpłatena Ii® , s itc lj iodswtj

tytułem 5a/o doch9*'u z> y - 
rtbóer tutek i bibułek cy 

yaretowyth
, P r  o I G ó“

co świadczy najwymowniej o ich do­
broci Fabryka: L w ó w , ul Sa- 
kramentek 1 le Odspizedającym 
ce.inik i wzory grat s. 277

Najwięfesgy dz ienn i pa ckupacji aw strjachisj
czytany codziennie przez dzi/siatki tysięcy osób, —

s z e r o k o  r o z p o w s z e c h n i o n y  w  L u b l in i e  
L u b e l s z c z y ź n i e  i n e t oeUej o k u p  c ii

zapewnia reklamującym s;ę w  n;m 

kupcom i przemysłowcom wielkie korzyści

las? csNoiffiiia g ijs iE a

K U R I Ę
Zgłoszenia Szpital a 9 rr. 3.

O K itfHŁ UfcŁtibZtMiA,

Magazyn mód Z. Górskie]
pole, a modele wiost nne Ł ia zw y -  
przedaje zimowe kapelusze i cza­
peczki po cenach najniższych. W y­
bór olbrzymi. Krakowskie 39 204

K u p lę  kilka kuf na wódkę. Lubar­
towska Nr 8 Łukomska 222

S u b je k t  potrzebny do zakłada 
fryzjerskiego. Namiestnikowska 31

223

■adsktor I Wydawca D a n ie l  S l iw ic k l - Druk .Ziaml LubeUktsj**, Guuarnaiorssa 8.
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